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Radomsko w liczbach. 


IV. 
Pozostał” nam jeszcze do roz- 
patrzenia dwa działy, uwzględnione 


przez ogólny spis: domy i zwierzęta. 
Ogólna ilość domów w Radom- 
sku (bez Bartodziej) wynosi 1,148, w 
tem 110 (9*/,9/,) pokrytych materja- 
łem ogniotrwałym (dachówką, blachą, 


| łupkiem), a 1038 (90/,9/,) nieognio- 


trwałym (gontem, papą i słomą). Je- 
śli chodzi © wysokość 'naszych do- 
mów, to parterowych mamy 886 (77*/,), 
jednopiętrowych — 188,  dwupiętro- 
wych 67, trzypiętrowych — 7. Gdy 
zwrócimy uwagę na urządzenie do- 
mów, to 77 posiada kanalizację i wo- 
dociągi, 172 elektryczność, 18 — oso- 
bne pralnie, 199 — ogrody, a oddziel- 
nych wychodków naliczono 1424, Mie- 
szkań w całem mieście spis zanotował 
w tem jednoizbowych (sama 
kuchnia) 1,861, dwuizbowych (1 pokój 
i kuchnia) 1,152, trzyizbowych (2 po~ 
koje i kuchnia) 468, czteroizb. 185, 
pięcioizb. 53, sześcioizb. 26, siedmio- 


300 mk. | ZZZZ= 


izbowych 13, ośmioizb. 3, dziewięcio: 
izb. 1, jedenastoizb. 1. trzydziestoizb. 
1, pokoi bez kuchni 68, I 
kałych mieszkań (sklepy, biura, szko- | 
ły, składy, zrujnowane) 162. | 

Przyglądając się uważnie powyż- 
szym cyfrom, zauważamy przedewszy- | 
stkiem ogromny procent domów, po- l 
krytych nieogniotrwałym materjałem, 
co może doprowadzić w razie niesz- 
częśliwego wypadku do wielkiej kata- 
strofy i dlatego też, dążąc ustawicz- 
nie do zmiany pod tym względem na 
lepsze, musimy bardzo cenić Straż 
Ogniową, która jedynie może przyjść 
nam z pomocą podczas pożaru. Duży 
procent mamy domków iA 
a właścicielami są przeważnie chrześ- 
cijanie, których nie możemy nazywać 


kamienicznikami i dlatego też nasze 
Stow. właśc. Nieruchomości Chrześc. 
ma zupełnie inny charakter, aniżeli w 


dużych miastach, więc nic dziwnego, 
że przy wyborach otrzymało najwię- 
kszą ilość głosów. Pod względem u 
rządzeń domy nasze przedstawiają się | 
| marnie, a wobec dzisiejszej ustawy o | 


| tnych, 


| 858 sztuk 


CENY OGŁOSZEŃ: = 


Pierwsza str.— za wiersz jednoszpaltowy lub jego miejsce 120 mk. 
druga — piąta 75 mk., następne 60 mk., = 


Nekrolugi m. 10 Za wiersz. I Drobne ogłoszenia po 15 marek 4a wyraz 


lokatorach nie zanosi się na ulepsze- 
nia, można nawet powiedzieć, że dzie- 
je się odwrotnie. Liczba mieszkań 
równa się prawie liczbie rodzin, a po- 
nieważ duży procent jest ludzi samo" 
więc nic dziwnego, że taki u 
nas brak mieszkań. Gdy zaś zwróci- 
my uwagę, że poza magistratem ża- 
den urząd, żadne biuro Vi przeważna 
część szkół nie mają swoich własnych 
domów, a stare wciąż się rujnują, no- 
wych zaś nikt nie buduje—to jasne, jak 
słońce, że zbliża się katastrofa i przyj- 
dzie napewno, jeśli nie nastąpi zmia” 
na obecnych ustaw. 

O zwierzętach domówyćh po~- 
wiemy krótko, wyliczając tylko waż- 
niejsze cyfry. Spis zanotował w mieś- 
cie 277 koni, 6 mulów, 468 sztuk by- 
dła rogatego (7 wołów, 1 buhaj, 460 
krów — tu fachowy hodowca inwen- 
tarza miałby dużo do powiedzenia), 
trzody chlewnej, 6 owiec, 
139 kóz, 224 króliki, 24 ule z pszczo- 
łami, 15 perlic, 2,252 kury, 450 gęsi, 
301 kaczek, 5 indyków, 

Podana przez nas krótka staty- 


DETALET LIOTA CETRA 
NAJTAŃSZE ŻRÓDŁO ZAKUPU 


towarów skórzanych oraz PERY UBRO szewċkieh w sklepie pod firmą 


„BKÓRT* 


Właściciele: Adam Kurzynoga i Wacław Podlewski 
Radomsko, ulica Przedborska Ne 14 (obok jatek mięsnych) ) 


Nadszedł wielki wybór twardych i miękkich skór krajowego i zagranicznego wy- 
robu po cenach konkurencyjnych. 


M 7 Ć Najmodniejsze kolory skór miękkich na buciki i pantofelki damskie, tudzież skóry na pasy trans- J 
misyjne, tłoki, pakunki i 1. p. do pomp Pera rodzaju i sikawek. w. KB 
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styka wykazuje wiele braków w mieś- 
cie, to też Rada Miejska powinna czę- 
sto zaglądać do tych cyfr, a niekiedy 
szukać szczegółowszych danych, aby z 
każdym miesiącem można było zdą- 
żać do zmiany na lepsze. Nie zrobi się 
nic wielkiego nagle i pierwszą rzeczą 
jest nakreślić sobie dobrze obmyślany 
plan działania, mający na celu pod- 
niesienie miasta, a następnie Ścisłe 
wykonywanie planu. Praca dorywcza, 
dbająca tylko o zepchnięcie palących 
spraw, a nie przewidująca na dalszą 
metę, nie wyda pomyślnych rezultatów. 


R. 


Do sprzedania 
dwie 35 letnie 
agawy 
Wiadomość w mieszkaniu Dr. Rago. 


Wiadomości z tygodnia. 


Rada Ligi Narodów rozpatrzyła 
' i załatwiła sprawy gdańsko-polskie: 1) 
prowadzenie spraw zagranicznych wol. 
m. Gdańska należy do Polski, 2) nie 
uznano układu Gdańska z Niemcami, 
dotyczącego t. zw. pomocy prawnej w 
sądownictwie, a natomiast Polska 
uwzględnie Gdańsk w ramach swoich 
układów z Niemcami, 3) Rząd Polski 
ma prawo sprzeciwu w dziedzinie wy- 
daleń obywateli polskich z Gdańska, 
a decyzja należy do Ligi Narodów, 
4) kompromisowo 
‘stanowiska prawnego polskich urzę- 
dów, urzędników i okrętów, 5) utrzy- 
mano zakaz fabrykacji aeroplanów w 
Gdańsku. Wynik ogólny przedstawia 
się korzystnie dla Polski. 
‘Finlandja wycofała się z układu pol- 
sko—bałtyckiego, gdyż komisja 
graniczna odrzuciła ratyfikację. Jest 
to wprawdzie nieznaczna Szczerba w 
naszym bloku państwowym, jednak 
dyplomacja polska musi czynić stara- 
nia, aby naprawić stosunki, co wyma- 
ga dzielnego posła w Helsingforsie, a p. 
'Sokolnicki za takiego uchodzić nie może. 
Prawica sejmu finlandzkiego składa 
się z germanofilów, a lewica z bol- 
(szewizujących socjalistów, więc tru- 
"dne było stanowisko kierownika poli- 


załatwiono sprawę 


za- 
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tyki p. Holsti'ego, który podpisał 
układ 17 marca w Warszawie, to też 
gabinet podał się do dymisji. 

Umowa z Niemcami w sprawie 
przejazdu przez nasze terytorjum do 
Prus Wschodnich zacznie obowiązywać 
od 1 czerwca. Będą przepuszczane 
uprzywilejowane pociągi, w których 
mogą przejeżdżać posażerowie bez 
dowodów osobistych i polskich wiz. 

Komisja spraw wojskowych od- 
rzuciła niedorzeczny 62 artykuł pro- 
jektu belwedersko—rządowego © po- 
wszechnej służbie wojskowej, rozcią- 
gający ochotniczą służbę wojskową 
na kobiety. 

W Holandji Druga Izba 
projekt, upoważniający rząd do. prze- 
dłużenia czasu pracy o półtorej go- 
dziny dziennie w fabrykach i war- 
sztatach. 

We Lwowie odbył się zjazd pre- 
zesów 72 gniazd sokolich. Według 
dotychczasowych raportów podczas 
zlotu sokolstwa we Lwowie stanie do 
ćwiczeń 1000 druhów, a do zawo- 
dów ' 200 uczestników z Małopolski. 
Druhen weźmie udział 300, 
także kilkuset chłopców i dziewcząt 


stanie 


| do ćwiczeń młodzieży. W czasie zlotu 
| odbędzie 


się wystawa z prac i pa- 
miątek za okres 55 lat istnienia. Wy- 
stawa da początek muzeum i archi- 


| wum, 
| Pas neutralny pomiędzy Polską 


a Litwą według decyzji Rady Ligi 
Narodów ma pozostać pod względem 
wojskowym, lecz ma być skasowany 
pod względem administracyjnym. W 
celu zbadania, jak ma przebiegać li- 
nja graniczna, Rada postanowiła wy- 
słać komisję na miejsce, która przy- 
gotuje odpowiedni raport. 

W Wilnie odbywają się wielkie 
| uroczystości z powodu 400-lecia ka- 
| nonizacji św. Kazimierza 

Opłaty pocztowe od 1 lipca bę- 

dą podwojone utrzymania 
równowagi budżetowej. W porównaniu 
| z innemi cenami opłaty pocztowe są 
bardzo niskie. 


w celu 


OCE PEZET ON 
a A aa 


Z SEJMU. 


Najwięcej zainteresowania budzą 
rozprawy nad ordynacja wyborczą, 
które idą zbyt przewlekle, i nad mo- 
nopólem tytuniowym. Wśród posłów 
mamy zagorzałych zwolenników mo- 


1 


przyjęła 
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nopolu, szczególniej na lewicy, i ró- 
wnież zagorzałych zwolenników pry- 
watnej fabrykacji. Ta sprawa powin- 
na być rozpatrywaną pod kątem inte- 
resu państwa, czyli większego ` docho- 
du skarbowego. Otóż wszystko prze- 
mawia za tem, że więcej będzie do- 
chodu, jeśli przemysł tytuniowy zosta" 
nie w prywatnych rękach, a państwo 
nałoży nań akcyzę. W czasie obrad 
w Sejmie doszło do tego, że zwolen- 
nik monopolu wiceminister Mikulecki 
zarzucił  oszczerstwo ks.  posłowi 
Adamskiemu, który wykazywał ujemne 
strony monopolu. Wiceminister zo" 
stał zmuszony do odwołania zarzutu. 

Traktat z Niemcami w sprawie 
G. Śląska został rozpatrzony w komi- 
sji zagranicznej i wniesiony na ogólne 
posiedzenie Sejmu do zatwierdzenia, 
co też uczyniono jednogłośnie. 


Z posiedzenia Sejmiku Powiatowego. 
| 


W dniu 18 b. m. 


przed południem w sali 


o godzinie 11 
obrad Rady 
Miejskiej przewodniczący Sejmiku, sta- 
rosta p. Harmata, stwierdziwszy wy- 
starczającą liczbę radnych otworzył 
czternaste z rzędu plenarne posiedze- 
nie. Sekretarz Wydziału Sejmiku, p 
Kosiński, zapoznał zebranych z po- 
rządkiem dziennym, obejmującym 12 
punktów. Przeczytawszy sprawozdanie 
Wydziału Powiatowego, które objęte 
było punktem pierwszym obrad, przy- 
stąpiono do dyskusji, która w stosun- 
kowo krótkim czasie została wyczer- 
pana. 

Przystąpiono do punktu drugiego 
o warunkach pożyczki na budowę 
szkoły rolniczej w Dobryszycach, a 
wynoszącej 10 miljonów marek, za- 
ciągniętych przez, Sejmik na lat 20, 
oprocentowanej 3'/, i spłacanej rata- 
mi. Biorąc pod uwagę, że rządowa 
pożyczka ofiarowana jest na bardzo 
przystępnych warunkach, Sejmik je- 
dnogłośnie uchwalił z takowej w ca- 
łej rozciągłości skorzystać, dając Wy- 
działowi wolną rękę do przyjęcia wa- 
runków z nią związanych. 

Z kolei przystąpiono do dyskusji 
nad punktem trzecim w sprawie po- 
twierdzenia uchwały o zaciągnięciu 10. 
miljonowej pożyczki ną kupno walca 
parowego i upoważnienia Wydziału 
Powiatowego do przyjęcia pożyczki 
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na warunkach, jakie ustali Bank Ko- 
munalny. Nad tem punktem wyłoniła 
się dość przydługa i jałowa dyskusja, 
którą można usprawiedliwić tem, że 
niektórzy radni niedostatecznie zrozu- 
mieli istotę sprawy i, opierając się na 
mylnych kombinacjach posunęli swoje 
spostrzeżenia całkiem w innym kie- 
runku. Po kilkakrotnych dopiero wy- 
jaśnieniach, które dawali wyczerpują- 
co p.p. Harmata, Kosiński, Born, 
Marczewski i wielu innych, których 
na tem miejscu trudnoby było wymie- 
nić, sprawę dostatecznie wyświetlono 


i bez protestu i zastrzeżeń jednogło- 
śnie zatwierdzono. 
Punkt czwarty, który ujmował : 


uchwalenie kredytu w sumie 17/4 mil- 
jona marek akcję dokarmiania 
dzieci załatwiono w ten sposób, że 
biorąc pod uwagę, iż z dniem 1 czer- 
wca r.b. Ameryka zwija w tym kie- 
runku swą pracę i że wskutek tego, 
nie chcąc dopuścić, aby tak ważna 
praca została zaniechana, społeczeń” 
stwo polskie winno ją bezwarunkowo 
kontynuować. Rząd polski przyjął pro- 
wadzenie tej akcji na siebie w dwuch 


na 


zaś 
samorządowe. W 


trzecich częściach, jedną trzecią 
ponieść mają ciała 
dyskusji krótkiej zabierali głos p.p. 
Harmata, Niewiarowski i inni. W re- 
zultacie uchwalono 1 miljon 200 ty- 
sięcy marek na ten cel, jednocześnie 
wybierając do Polsko-Amerykańskie- 
go Komitetu dokarmiania ze 
strony Sejmiku p. Jabłońskiego. Cha- 
rakterystyczne i sympatyczne były 
uwagi ze strony prawie całego Sej- 
miku, aby funduszów tych używać z 
oględnością, co wyrażało się w tem, 
aby dokarmiać dzieci rzeczywiście ta- 
kie, które bezwzględnie potrzebują 
i rzeczywiście zasługują, wyłączając zał 
takie, rodzice których zajęci są tylko 
strejkowaniem. Uwagi takie ze strony 
radnych wypowiedziane świadczą nie- 
zbicie, że idea strejkowania propago- 
wana przez wrogie nam czynniki za- 
wsze będzie potępianą. 

Punkt piąty porządku dziennego 
obejmował uchwalenie zapomogi dla 
gminy Pajęczno na odbudowę mostu 
pod Wąsoszem. Sprawa ta tak się 
przedstawia, że ponieważ most ten 
jest jakby własnością dwuch  sąsia- 
dujących powiatów, t. j. Częstocho- 
wskiego i naszego, ` logicznem było 
ujęcie sprawy w ten sposób, że koszt 


dzieci 


| powiaty.. Połowa 


| Pajęczno zwróci Sejmikowi 


| 
| 
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| że uchwalić ten miljon 


| sznego gniewu 
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CHCESZ POWIEKSZYĆ GOSPODARSTWO, 


BUDYNKI, 


ZAKUPIĆ INWENTARZ, 


SKŁADAJ PIENIĄDZE 


W POCZTOWE) KASIE 06ZGZĘDNOŚCI 


Pieniądze Twe będą bezpieczne i przyniosą Ci dochód. 


Wszystkie Urzędy Pocztowe w Państwie wydają Książeczki 
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mierze te 
wynosząca 2 
miljony przypada na gminę Pajęczno, 
Sejmik jednak, biorąc pod uwagę nie 
zamożny stan gminiaków, postanowie- 
niem swem przyszedł im z pomocą, 
sejmik pokrywając całą sumę z tem 
zastrzeżeniem, że jeden miljon gmina 
ratami w 
ciągu pięciu lat bezprocentowo. Aby 
jednak zobowiązać gminę Pajęczno 


budowy pokryją w równej 
więc 


| do przestrzegania terminów spłat usta- 
Ji 
| nawia się 1%, tytułem kary za wpła- | 


coną ratę nie w terminie. 

Punkt szósty wzięty pod obradę 
dotyczył sprawy przyznania kredytów 
w kwocie 1 miljona marek na repa- 
trjantów. Starosta p. Harmata wyja- 
śnił sprawę repatrjacji, podnosząc ko- 
nieczność uchwalenia tak niewielkiej 
kwoty. | w tym wypadku przeciętny 


| obywatel mógł się przekonać o zdro- 
| wym tak zwanym, chłopskim rozumie. 
| Sprzeciwu, 


choćby wyjątkowo jedne- 
go głosu, nie było. Każdy pojmował, 
jest obowią- 
zkiem. Ale, jak przy sprawie dokar- 
miania dzieci, tak i w tej, prawdziwie 
obywatelskie wystąpienie kilku ra- 
dnych zjednało sobie ogólne uznanie. 
Damy, mówili radni, i dawać musimy 
i będziemy, gdy chodzi o odbudowę 
zniszczonych powiatów, gdy chodzi o 
pomoc dla naszych rodaków, powracają- 
cych z piekła bolszewickiego, damy 
Litwinom i Białorusinonm, gdyż to są 
obywatele: naszego państwa, ale nie 
chcemy dać tym żydom, którzy, urzą- 
dziwszy piekło w Rosji i przyprowa- 
dziwszy ją do ruiny, a bojąc się słu- 
ludu moskiewskiego 


uciekają stamtąd do nas. Tym dać 


tolerancyjni 
wa- 


nie możemy. Jesteśmy 
i każdego gościnnie przyjmiemy, 
runkując, że przygarniętym przez nas 
niewolno działać na szkodę Państwa. 
| Te dwa  charakterystyczne momenty 
z obrad Sejmiku świadczą chlubnie o 
| naszej tężyźnie narodowej. 

Regulamin dla Powiatowej Ko- 
| misji Opieki Społecznej, jako punkt 
siódmy porządku obrad bez dyskusji 
| uchwalono. E. Ski. 


|Z OKOLICY. Z OKOLICY. 


| Ze "Ze Sulmierzyc 
| Od sławetnego wystąpienia zwolenni- 
| ków kijowych i kamiennych w Sul- 
mierzycach w dniu 26 marca 1922 r., 
a kompromitujących haniebnie pro- 
gram ludowcowy posła WOREK 
wobec ludzi zdrowo myślących, za- 
pamiętali obrońcy i słuchacze aż 
mistrza w każdy drugi wtorek i Środę 
przez 6 tygodni, zgromadzali 
rynkach sulmierzyckich i pajęczno- 
'wskich, zawsze z niezawodnym argu- 
mentem pałki, wyglądając z utęsknie- 
niem powrotu i przybycia Taty, zapo- 
wiedzianego naprzód. Po ` dłuższej 
rozłące brzeźnickiej z d. 20/1. 1922 
r. zjawił się upragniony mistrz. w 
dniu 10 maja 1922 r. jarmark środo- 
wy w Sulmierzycach ożywił się, w 
tutejszych kątach p. Rudziński stano- 
wi dla ruchu jarmarcznego wielką 
przynętę i czem dawniej przed 30 la- 
ty były katarynki i karuzele, tem 
obecnie dla obałamuconych 
przyjazdy posła ze swymi miejskimi 
towarzyszami. Na takich wiecach p. 
Rudziński rzuca _ całemi 
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wdzięcznych i woniejących dla nie- 
wybrednych słuchaczy kwiatów pa” 
s  rlamentarno —jarmarcznej. Nieustra- 
|. szonym był mówca; otaczali go swoj- 
'scy janczarzy z kijami, porządku pil- 
 nowali stróże bezpieczeństwa, przyby- 
( li w tym dniu od rana do Sulmierzyc. 
|. Zresztą poważnych, mądrych ludzi 
tam nie było i podobny z podobnych 
był zadowolony. Udało mi się uszcz- 
' knąć z-tych bukietów wymowy i na 
"pamiątkę zachować kilka kwiatków 
"wprawnego agitatora.  Omawiał Kon- 
gres genueński, z: którego wkrótce— 
jak mówił— wybuchnie wojna. I zno- 
wu ty, biedny ludu, pójdziesz na woj- 
nę, jak w czasie najścia bolszewików, 
"inni siedzieć będą na różnych posa- 
dach i frontu nie zobaczą, a ty bro- 
"nić będziesz ojczyzny. - Kursy sulmie- 
rzyckie, rozpędzone w dniach 25 i 26 
‘marca 1922 r., wyśmiał, prawiąc, iż 
"chłopa nie trzeba uczyć jak krowę 
pogłaskać, świnię z gnoju obetrzeć 
i t. d. Napadał na ` p. star. Harmatę, 
| > który, jak mówił, sprzyja narodowcom i 
r policjantów posyła za  rcznosicielami 
nauki po wsiach, - sprzedającymi ga- 
zetę ludową „Wyzwolenie“. Napiętno- 
' wał Witosa i kompanję drzewną, na- 
zywając ich zdrajcami. W sprawie da- 
(|. niny mówił, iż wobec uporu przemy- 
|... słowców i dużych obszarników p. Mi- 
chalski, minister finansów, przemy- 
słowcom dał pożyczki 40  miljardów 
marek i zyskali na  daninie 10 milja- 
rdów, dając z udzielonej pożyczki 30 
 miljardów daniny; wielcy  obszarnicy 
wobec ciężkich warunków wymawiają 
się z opłaty, minister finansów obiecał 
© im dać weksel na Anglję, która bę- 
|... dzie dawać obszarnikom nawozy sztu- 
|. ©zne i maszyny, a procent zapłaci 
|. kasa rządowa; tylko wy chłopi daninę 
płacić musicie, bo niema ktoby was 
(bronił, a nas posłów 
niewielu. Wam tylko brali 1920 r. ko- 
"nie, a panowie przyprowadzili zdechla- 
ki. Wyszydzał pracę obywatelską zie- 
| |. mian i pytał się, co robili tacy Beliny 
| - Szpringery przed laty? Skromność po- 
| korna, widocznie, mówcy nie pozwala- 
M % | ła rozwodzić się nad swoją  historją 
z przedwojennych lat, a byłoby rze- 
-= czą ciekawą przekonać się, kto wię- 
| cej zrobił dla dobra ludu. 
|| Była chwila kiedy z mównicy 
| "stołowej zszedł poseł Rudziński, zmę- 
_ czonego chciał zastąpić pewien  inży- 
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nier radomskowski, sztabowiec posła 
Rudzińskiego (czy nie p. Janczur?) 
począł coś mówić o gospodarstwach 
zagranicznych, wkrótce zaciął się (czy 
umyślnie?) i zszedł podwyższenia 
zmuszając ochrypłego posła do ciągu 
dalszego, lecz już o przyszłych wybo- 
rach do sejmu. Wybierajcie, mówił, 
ludzi mownych, którzyby was umieli 
bronić; czas wielki na rozwiązanie 
obecnego sejmu,' endecy tylko wstrzy- 
mują i podpierają obecny sejm. W 
sprawie napadu z.d. 25 i 26 marca 
1922 r., dokonanego na prelegentów 
rolniczych w Sulmierzycach — proszę 
o świadków, damy wam napastnikom 
adwokatów, bronić was będziemy, bo 
wam grozi więzienie. 

Potrzeba było dużo cierpliwości 
i wprawy, aby to wszystko zapisać 'na 
wołowej skórze, co przez 3 godziny 
mówił wygadany poseł Rudziński. Za- 
kończył mowę prośbą, aby do Paję- 
czna licznie przybyli ludowcy na wiec 
polityczny na 21 maja 1922 r. Całe 
to tłumne zebranie  bezkrytycznych 
mas miało miejsce 10/V. 1922 r. w 
Sulmierzycach przed domem restau- 
racyjnym Karola Konikowskiego, 
20 kroków od szkoły, w czasie, gdy 
dzieci były w szkole i ze szkoły szły 
do domu; miały szczęście wielkie za- 
poznać, się pierwszy raz w życia, z 
mową agitacyjną. Może dopiero z 
tych dzieci wyrosną prawdziwi obywa- 
tele Polski, którzy hurzycieli nie bę- 
dą słuchać i precz ich przepędzą, bo 
starsi ludzie, nie mając oświaty, da- 
dzą się byle komu za nos wodzić, a 
szczególniej dużo obiecującym i litu- 
jącym się pozornie nad ich krzywdą, 
a dążącym do swoich osobistych ce- 
lów. Wincenty Burak. 


z 
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OD REDAKCJI. 


Ze względu na to, że w na- 
szem mieście „Gazeta Radomskow- 
ska“ jest jedynem pismem, a wic- 
dząe dobrze o tem, że nie: wszys 
cy zgadzają się z naszemi  poglą- 
dami, na sprawy społeczne i poli- 
tyczne, czego dowodem są choćby 
ostatnie wybory do Rady Miejskiej, 
postanowiliśmy wprowadzić w na- 
szym tygodnika dział „WOLNE SŁO- 
W0“, idąc w tym wypadku za wzo- 
rem dobrze redagowanego dzienni- 
ka „Słowo Radomskie“, aby każ- 
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dy mógł się swobodnie wypowie- 
dzieć, a przez to wyjaśni się wiele 
rzeczy, w których często jest tylko 
nieporozumienie. Zastrzegamy się 
jednak, że artykały muszą być tre~- 
Ściwe, pisane bez niesmacznej i 
szkodliwej napastliwości i podpisa- 
ne imieniem i nazwiskiem. Ponie- 
waż dość często się zdarza, iż ar- 
tykały amieszcezane są z opóźnie- 
niem, z powoda obiitości nadesła- 
nego materjału, a rzeczy aktaalne, 
choć nieraz mniej ważne, mają pier- 
wszeństwo, więc prosimy 0 wyror 
zamiałość, jeśli trzeba będzie eze- 
kać dłuższy czas na wydrakowanie 
przysłanej nam pracy. 


Z sali sądowej. 
Fałszywy podpułkownik żandarmerji 
przed Sądem. 

W Radomsku grasował przez pe- 
wien czas niejaki Eugenjusz Błasz- 
czyński, absolwent 6 klas gimnazj., z 
zamożnej rodziny ziemiańskiej z Lu- 
belskiego, przedstawiając się w róż- 
nych szarżach wojskowych, najczęś- 
ciej występując w roli podpułkownika 
żandarmerji kolejowej z kresów. 

W tym właśnie charakterze Bła* 
szczyński zaprezentował się fryzjerowi 
Władysławowi Mossurowi w Radom- 
sku, wyrażając gotowość wystarania 
się dlań o koncesję na bufet lub za- 
kład fryzjerski w Kowlu lub Równem. 
To jednak będzie kosztować Mossura 
50,000 marek. 

Mossur, jako zaliczkę, dał p. „pod- 
pułkownikowi* 2,800 mk., który napi- 
sał w tej kwestji odpowiednią prośbę, 
obiecując doręczyć ją osobiście, gdzie 
należy. 

Wkrótce jednak rzekomy podpuł- 
kownik zaczął unikać Mossura, wobec 
czego tenże doniósł o wszystkiem po- 
licji, która owego ptaszka aresztowała. 
Znaleziono przy nim szereg fałszy- 
wych dokumentów. Po bliższem ba 
daniu okazało się, że ów rzekomy dy- 
gnitarz był w rzeczywistości pionie- 
rem i karany był za dezercję 3 mie- 
sięcznem więzieniem. : 

Sprawa ta znalazła swój epilog 
przed Sądem Okręgowym w Piotrko= 
wie. Obwiniony  Błaszczyński, 23 let- 
ni młodzieniec, typ „ptaka niebieskie- 
go“, tłumaczył się, że owe 2,800 mk. 
od Mossura pożyczył, niezależnie od 
sprawy podania, że był wówczas w 
stanie nietrzeźwym itp. 

. Sąd po przeprowadzonej rozpra-. 
wie skazał Błaszczyńskiego za fałsz i 
oszustwo, na jeden rok więzienia. 
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Dość strachu! Dość małoduszności! 


Minęły wybory do Rady Miej- 


skiej, jednostki przestaną już wkrótce 


"rzucać na siebie wzajemne  oszczer- 
stwa, kłamstwa i kalumńje, prze- 


brzmią „Chwile“ bez echa, a jednak, 


spokoju i ró- 
 wnowagi, jaka w prasie miejscowej 
nastanie, niktby nie domyślił się, że 


/ czegoś brak było, że trzeba nareszcie 


- umieścić — coś, niecoś — choć jedno 
słówko, o urządzonym wiecu w dniu 


"w Radomsku w miejscowym 


| 


| 


= czyć — było na wiecu obecnych z gó- | 


1 maja przez Oddział T-wa „Rozwój“ 
teatrze 
„Kinema“. Ponieważ czas od tej daty 
dzieli nas dość długi, może dziś tru- 
byłoby maleńką 
wzmiankę w Kronice, pozwalamy so- 
bie z niniejszym artykułem wystąpić 
samym. Wszak nikt nie może zaprze- 


"dno umieszczać 


rą dwa tysiące Polaków. 


Wiec, urządzony staraniem miej- 


 scowego Oddziału T-wa „Rozwój“ 
odbył się w nader niesprzyjających 
warunkach. Dzień bowiem 1 maja 


| 
p 


jest świętem światowym robotników, | 


. znajdujących się dotychczas, naturalnie 
nieświadomie a dzięki swym  przy= 
wódcom, pod decydującym wpływem 
j anonimowego mocarstwa żydowskiego, 
co więcej, dzień ten w Radomsku po- 
przedził dziesięciodniowy 
ciągu którego, marnując czasu, 
krzątała się cała rzesza demagogów 
radomskowskich i „zagranicznych“, 
grając całą siłą płuc na najczulszych 
strunach robotników. Mimo tych zro- 
'zumiałych przeszkód, a przewidywa- 
nych przez inicjatorów, wiec wypadł 
korzystnie, uświadomił bowiem 


strajk, w 
nie 


nie 


_ jednego, który nie orjentował się do- 
i „statecznie w groźnej sytuacji. 


O godz. 7 wieczorem, w czasie 


' zapowiedzianym w odezwach, wiec 
| otworzył, zagajając go jednocześnie 
| w niedwuznacznych i dość silnych 


słowach, prezes miejscowego Oddzia- 
łu, Aloizy Mach. Po 
swego przemówienia poprosił na prze- 
wodniczącego wiecu sędziego p. Mi- 


= chałka, który udzielił głosu prof. Józe- 


 fowi Jaxa—Chamcowi, a ten wygło- 


| sił referat p. t. „My a Żydzi“. 
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Cała sala podczas przemówienia 
burzliwie oklaskiwała mówcę, przery- 
wając mu niejednokrotnie dalsze wy- 
głaszanie referatu. Po zakończeniu 
patrjotyczny mówca otrzymał żywio- 
łowe oklaski, długo, długo niemilkną- 
ce. Nie dało się słyszeć ani syku, ani 
zgrzytu opozycji, na twarzach nie widać 
było ani lęku, ani lodowatego prze- 
rażenia wszyscy na swych twarzach- 
mieli dziwnie jedną i jednolitą radość 


i wesołość, a w duszy czuli pokrze- 
pienie i moc narodową. 
Gdy zapanowało na sali głuche 


milczenie, zabrał głos ponownie pre- 
zes Oddziału i w krótkich słowach 
znów, by ogół ludności 


chrześcijańskiej miasta Radomska, mi- 
mo kilku list polskich, szedł zgodnie 
z sumieniem i nakazem obywatelskim 
do ufn wyborczych. 

I znów na sali słychać było 
oklaski a na twarzach widać było ra- 
dość, nie było ani syku, ani 


opozycji — była tylko jedna 


zgrzytu 
wielka 


unosiła się nad zebranymi. 
Nagle wśród tej radości i ogól- 


| nego wesela zjawia się na scenie, jak 


> 


zakończeniu | 


j 
| 
| harmonijna polskość i ona jedna tylko 
| 
| 
| 


| zówki prof, Jaxa - Chamcowi 


demon zła, kłótni i warcholstwa, star- 


cza, przyprószona szronem  siwizny, 
postać enpeerowca p. Miedzińskiego, 
który dawać zaczął „taktyczne wska- 
oraz 
Towarzystwu „Rozwój“. 


| Okazało się, że mimo hasła bez- 
| partyjnego, pod którym wiec został 


| otwarty, boć „Rozwój“ pracuje na 
gruńce li tylko ekonomicznego i gos- 
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| 
| 
$ 
| podarczego unarodowienia przemysłu 
j 


i handlu, nie prowadząc przytem żad- 
| nej polityki partyjnej, partyjnicy z N. 
P.eRu i 


| jednak wszelkich starań, by spokojny, 


wać a wiec rozbić. 

Po przygrywce p. Miedzińskiego, 
| który widocznie, jak gramofon, był 
nakręcony ręką p. Lenka zjawił się na 
scenie sam wódz, w całym majestacie 
p. Lenk Franc. ze swym oklepanym, 
a jak chcą inni, tradycyjnym okrzykiem 
„Towarzysze i towarzyszki”. A dalej 
pieśń na starą nutę o chlebie, norach, 


a 1922 Ę 


P. P e e S u dokładali | 


jednolity i radosny nastrój sparalizo= | 


.Y m2 


poddaszach, głodzie, chłodzie i t. d. 
(łatwo się dalszego ciągu domyślić 
stare kawały). Panie Lenk! Tą koły- 
sanką nie trudno było rozkołysać tych, 
których się w dniu 1 maja od rana 
nakręcało a wieczorem „gotowych“ na 
wiec sprowadziło. (szkoda, że nie z 
czerwonym sztandarem). To nie sztu- 
ka, Panie Lenk! Na zakończenie zda- 
wało się p. Lenkowi, że zrobi nam 
ogromną niespodziankę, gdy krzyknie 
„precz z Rozwojem“. 

Leży przede mną na stole odez- 
wa żydowska listy Na 4, z której cy- 
tuję (proszę posłuchać, panie Lenk) 
„Wyborcy Żydowscy! © ile chcecie, 
ażeby w naszym mieście (Rodacy! Ży- 
dzi Radomsk nazywają już miastem 
swoim) nie panowali przedstawiciele 
„Rozwoju* idźcie wszyscy w niedzielę 
do urny wyborczej i głosujcie na listę, 


na której figurują najodpowiedniejsze 
— szyły—" y 
Panie Lenk! W tym momeńcie, 


kiedyś pan krzyczał na całe gardło - 


„precz z Rozwojem* a pańscy towa- 
(żałuję bardzo tych nie- 
że dadzą się panu za 
śpiewali 
a patrjoci „Rotę”, w drukarni składa- 
no żydowską odezwę, z której wielce 
radosny dla pana urywek wyżej cy- 
towałem. 

I słusznie. Żydzi są w porządku, 
jeśli znalazł się polak, który chce na- 
wet nazywać się obywatelem polskim 
a taki ośmiela się krzyczeć „precz 
z Rozwojem”. 


rzysze broni 
szczęśliwych, 


nos wodzić) „czerwonego“ 


| Żydzi, wydając odezwę panu tyi-- 


ko akompaniowali. 

Czy niema spólnoty czasem, pa~ 
nie Lenk, z tym, coś pan krzyczał a 
tym, co widzę w odezwie żydowskiej? 
| jak mamy sobie to komentować? 
Gdybyś pan uszanował nastrój chwili 
| i brał pod uwagę dobro całego spo- 
łeczeństwa polskiego, które dąży do 
uzyskania niepodległości ekonomicznej, 


| nie posunąłbył się pan tak daleko ze 
Myśmy jednak 


swoją demagogją. 
| chcieli uszanować w panu obywatela 
Polski demokratycznej i dopuściliśmy 
pana do głosu, 

A przyzna pan — 
inaczej ! 

Niech pan jednak niema złudzień! 
| Mimo pańskiego krzyku, tryumfował 
nie pan, a dusza polska, która wzmo- 
ciona silnemi słowami patrjoty, moc- 


mogło być 
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niej zaczęła drgać, a świadomość obu- 
co ma czynić: 
czy walczyć z „Rozwojem“, czy wstę- 
pować w jego szeregi. 


Przedstawiciele narodu wybrane- 


' go wiedząc o pańskiem wystąpieniu, 


chichocząc w kułak, szepcą sobie z 
dumą: — Myśmy tak chcieli ! 

f Więc nie wolno, panie Lenk, w 
pojęciu pana, dążyć do rozwoju życia 
narodowego w Polsce, do  unarodo- 
wienia handlu, rzemiosł i przemysłu, 
do obrony przed 
własnej, polskiej ziemi! 


zalewem obcym 


Więc idźcie, wy wszyscy Rodacy, 
którzy oklaskiwaliście pana Lenka i 


krzyczeliście wraz z nim „precz z Roz- | 


wojem“, którzy dajecie posłuch tym 
przybyszom, 
niego, co zapomniawszy o Bogu, 
czyźnie i świętem przykazaniu miłości 
bliźniego, kraj, w którym mieszkali, 
splugawili mordami, którzy nędzę, głód, 
zagładę kultury i 


co sieją nienawiść bliż- 


dem płynącym! więc idźcie do 


raju, zobaczcie, co zdziałali i do cze- 


go społeczeństwo doprowadzili —— mi- 


łjony trupów słowiańskich na gruzach 
dawnej 
wierzchni tego rajul 
cie, czy chcecie widzieć swoich braci 
w nędzy, czy chcecie wioski i miasta 
widzieć w zgliszczach, a wolność i 
niezależność — w gruzach... Olewni- 


czak padł od kuli bolszewickiej tu, w 


naszej Warszawie, tu gdzie bije tysią- 


ce serc obywateli polskich. Czyż mo- | 
wobec zbradni ; 


żemy być obojętnymi 
ohydnej, 
wstrząśnie się i nie przeciwstawi ob- 
cemu żywiołowi, pragnącemu załamać 


naszą pracę nad odbudową Ojczyzny? 


Pamiętajmy, że strzał, który w dniu 1 
maja w Warszawie przeszył pierś wier- 
nego sługi sługi Ojczyzny, to alarm 
na wielkie niebezpieczeństwo, to prze- 


stroga dla tych, którzy w zaślepieniu, | 


własnemi rękami rujnują gmach Oj- 


czysty! Nieświadomi przeciwnicy 
„Rozwoju“, partyjni i czcigodne spo- 
łeczeństwo  Radomskowskie,  czyby 


trudniej było wam w czasie pokoju o 
odwagę cywilną, co stawia czoło gro- 
madnej opozycji i masowej tchórzli- 
wości, aniżeli na wojnie o męstwo 
i brawurę. 


Nie obrażajcie się, co chciałbym 


Oj- | 


ruinę materjalną | 
rozsieli w kraju, ongi mlekiem i mio- | 
ich | 


Rosji poniewiera się po po- | 
a wtedy rozwaź- | 


czyż cała joźń narodu nie | 


powiedzieć — Aby być - kimś, trzeba 
pewnej skrystalizowanej mocy wewnę- 


trznej, pewnej indywidualności i praw- | 


dziwie męskiego hartu ducha 


Nie dziwię się demagogom par- ; 


tyjnym, bo to dla nich byłby zły 
teres iść śmiało z sumieniem a obo- 
wiązkiem obywatelskim i wstępowac 
| w szeregi „Rozwoju* ale dziwię się 
tym, którzy rozumiejąc znaczenie una- 
rodowienia naszego życia, nie znajdu- 
ją dość odwagi do pójścia „za niepo- 
| pularnemi lub nie posiadającemi wśród 
| ogółu obcego nam i tradycją i etyką, 
hasłami „Rozwoju”. 

Dziwię się tym wszystkim, któ- 
rzy lękają się, jakby o własną skórę, 
wszelkiego veto z jakiegoś obcego 


ul. 


„Radom- 


Zarząd Stowarzyszenia 


skowski Młynarz Polski“ 
| podaje do wiadomości członków, 


li 


iż w myśl uchwały Ogólnego Ze- 
brania z dnia 21/V br. zamiast 
spółki spółdzielczej o,kópitale zmien- 
nym, uchwalono przejść na Spółkę 
z ograniczoną poręką z kapitałem 
Mk. 4,000,000; wobee czego człon- 
kowie winni powiększyć swoje udzia- 
ły najmniej do wysokości 100%/, jaż 


in- | 


Kościuszki 1. 
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Precz z podrobioną bibułką! 
Żądajcie wszędzie tylko prawdziwej, najlepszej bibułki i gilz do 
papierosów, oraz bibałki karbowanej do kwiatów, jedynej krajo- 
wej fabryki „SOLALI* 


Po cenach zniżonych poleca skład fabryczny. | 


Adolf Sojka Częstochowa, Il Aleja 30 - Tel. 451. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
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W tymże składzie znajdaje się 
materjałów* piśmiennych 


y 


Éo 


nam zbiorowska i zaszywacie się w 
sobie, kryjecie swe przekonania, jak 
ślimak rogi, lub uciekacie się do po- 
łowicznych podjazdów, dyplomatycz- 
nych sztuk i wybiegów. J 

A co dziwne, że cała masa spo- 
łeczeństwa w Radomsku, ta 
część jego, która niema najmniejszego 
powodu do obaw, by za ujawnienie 
swej fizjonomji duchowej i swych 
przekonań, spotkać ich miała szkoda 
materjalna i pomsta ze strony .„potę- 
żnych* synów Izraela“ jednak się zda- 
la od nas trzymają. ` ` 

Więc dość strachu! Dość mało- 
duszności! 
Aloizy Mach. 


DJAGNOSTYCZNO - LECZNICZY 


GABINET RENTGENOWSKI 


Dr. Arnold Bram. Częstochowa 


tel. 450. 


» pié | 
d AD cho Area 


równieżą większy wybór 
ij PIaKOWYCH. (ZZ 


1 
i 


| przez nich posiadanych, obeenie, 
| tak, że najmniejszy udział w spół- 
| ce wyniesie Mk. 10,000. Deklaracje 
| na powiększenie adziałów przyjma- 
j je się w kancelarii Stowarzyszenia 
w Radomska al. Przedborska 3 56 
| 

| 


do dnia 15 Czerwca r. b., tadzież 
udzielane będą wyczerpające infor- 
macje zainteresowanym. 

R. Nierubliszewski, 


Zarząd | 
E. Patrzyn. 


nawet . 


||| M 25. 


KRONIKA. 


Dzisiejszy przedświąteczny nu- 
mer składa się z 10-ciu stronic druku. 

Miljonówka w ostatniem ciągnie- 
niu padła na 38 0,483.883 

Ogniem i mieczem. Znana sztu- 
ka oparta na trylogji. Sienkiewicza 
będzie odegraną w miejscowym teatrze 
w poniedziałek przez artystów zawo- 
dowych. 

Samobójstwo na grobie siostry. 
Panna Mładanowicz, b. telefonistka, 
popełniła samobójstwo na cmentarzu, 
spożywając sporą dozę trucizny. Acz- 
kolwiek w porę zauważono rozpaczli- 
wy czyn p. M., to jednak nie udało 
się przywrócić ją do życia. Zastygłe 
już zwłoki przywieziono do szpitala. 
Powód — rozstrój nerwowy, wywołany 
brakiem środków do życia. 

Przedstawienie harcerskie odbę- 
dzie się w teatrze „Kinema“ we wto- 
rek 30.bm. o godz. 8-ej wieczorem. 
Odegrana będzie bardzo sympatyczna 

` sztuka sceniczna z życia harcerskiego 
p. t. „Na słonecznej drodze". 

Ładna gospodarka. Do niedawna 
w tutejszej fabryce Kohnów  kwatero- 
wał 26 p.p. Oczywiście niezbędne by- 
ły niektóre przybudówki, które 
wojskówość uskuteczniła dla własnego 
użytku. Jednak przyszedł czas, że z 
dyzlokacją wojsk i nasza załoga prze 
niosła się do Gródka Jagiellońskiego. 
Oczywiście wszystkie przybudówki, pa- 
wilony, łaźnie etc., jako własność woj- 
skowa nie mogła być pozostawiona. 
Postanowiła więc wojskowość te bu- 
dynki rozebrać i przewieść do Czę- 
stochowy. Przedstawiciel fabryki, na 
terenie której postawiono te budynki 
| zwrócił się tedy z propozycją kupna 
na rzecz fabryki majątku pozostałego, 
jak wyżej wymieniono, w postaci tych 
budowli. Odpowiednie czynniki jednak 
propozycji tej nie przyjęły, nie intere- 
sując się nawet wysokością ofiarowa- 
nej ceny. Nie wchodzę w to, czy 

sprzedaż tych budynków byłaby na 

miejscu, lecz trudno pogodzić się z 
marnotrawstwem wprost majątku pań- 
stwowego, boć przecie wystarczy rzu- 
cić okiem na system prowadzenia tej 
rozbiórki, aby sobie wyobrazić olbrzy” 
mie straty, jakie stąd poniosło pań- 

stwo. A jak się odbywa ta rozbiórka?. . 
Więc kilkunastu szeregowców, bez fa- 
chowego oczywiście dozoru, wyrywa 


też 


asem. Kok 
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DOMSKOWSKA" 28 ma 
belki, deski i tym podobne, nie ba- 
cząc na to, czy ta deska pęknie lub 
złamie się. Po wyrwaniu takiej deski 
wyrzuca ją się z pierwszego lub dru- 
giego piętra na bruk. Że prawie każ- 
da deska przy tego rodzaju przenosi- 
nach pęknie lub też całkiem  rozleci 
się na drzazgi, cóż to kogo obchodzić 


—niedziela 


może. Formalności urzędowej stało | duktor, prowadzący pociąg, p. Bartnik, 
się zadość — majątek państwowy nie też się nie zainteresował tem, dlacze* 
został pozostawiony nikomu. Inna go pociąg został Sate ynan 611 na 
rzecz, że ten już rozebrany materjał, PA gogainy w polu bez żadnego POŻ 


skutkiem jego zniszczenia, nie przed- 
stawia tej wartości, jaką faktycznie 
powinien mieć i dziś doprawdy z tego 
budulcu pierwszej jakości jest parę 
olbrzymich kup strzaskanego drzewa, 
które zużyć można chyba tylko na 
opał. Zdawałoby się, że po rozbiórce 
odpowiednie czynniki, albo mają za- 
miar zużyć dalej ten budulec, albo 
też go sprzedać drogą licytacji tu na 
miejscu. Ależ nic podobnego. Roze- 
brany materjał ładuje się na wagony 
i przewozi się do Częstochowy, gdzie 
podobno ma być sprzedany. Ładna go- 
spodarka. Niedość, że z braku facho- 
wego dozoru cały budulec uległ zni- 
szczeniu, przez co stracił na wartości, 
ale przewożą go do innego miasta, zu- 
żywa się wagony, któreby mogły być 
zużyte daleko produktywniej, a nadto 
zapominać nie trzeba, że koszt prze” 
wozu jest pod znakiem pytania, czy 
pokryje wartość danego materjału? 
Dodać należy, że przewóz tego drze” 
wa wymaga nie dwóch, lub czterech 
wagonów, a zatem wyobrazić sobie 
można, jaką wartość przy obecnych 
cenach przedstawiał ten budulec. Dzi- 
wić się tylko należy, że odpowiednie 
czynniki, czy to rządowe, czy komu- 
nalne nie zwróciły komu należy uwa- 
gi, na tego rodzaju marnotrawstwo. 


Zaspana stacja. 


pociąg osobowy Xe 14, wychodzący z | 


Częstochowy o godz. 11-ej min. 39 w 
nocy, został zatrzymany 


a 1922 r. 


Wyczerpy, w miejscowości, gdzie naj” 
więcej grasują bandyci, przeszło 25' 
minut, z powodu zaspania dyżurnego 
urzędnika p. 5. — Czy pan S. rzeczy” 
wiście zaspał i tym sposobem mimo 
woli dał możność grasującym oprysz- 
kom w tem miejscu obrabowania po- 
dróżnych, czy też może, co nie daj 
Boże, umyślnie zaspał? Rodzi się znak 
zapytania? tem bardziej, że nadkon- 


Sprawozdanie Magistratu z dzia- 
| łalności za czas od 4 grudnia 1919 r. 
| do 31 grudnia 1921 r. zostało ogło- ` 
szone drukiem w oddzielnej broszu- 
rze i wydane nakładem Magistratu ce- 
lowo przed wyborami do Rady Miej- 
skiej. Wydawcy, którym groziło usu- 
nięcie, pragnęli, aby „lud pracujący 
okazał dojrzałość i świadomość poli- 
tyczną przy wyborach* i znowu wy- 
brał socjalistów. W tym celu umieś- 
cili wykaz licznych komisyj i postano- 
wień, fotografje podpisów i dyplo nu, 
wręczonego Naczelnikowi Państwa, 
sprawozdania z różnych działów go- 
„spodarki z tendencyjnem osmarowe- 
niem dawnego zarządu, statystykę, 
opracowaną na zasadzie spisu przez 
p. Kossowskiego (jej szczegółowy roz- 
biór zamieściliśmy w ostatnich czte- 
rech numerach), wreszcie bilanse i 
rachunki "strat i zysków, dokonane w 
ostatnich tygodniach przez fachowego 
buchaltera p. Lufta. Lecz wszystko 
napróżno, gdyż lud pracujący, rzeczy- 
wiście okazał dojrzałość i wybrał za- 
ledwie 3 socjalistów, a więc o sześciu A 
mniej. Trzeba jednak przyznać, że A 
| wydawnictwo jest zrobione berdzo 3 
TE w drukarni „Robotnika* w 
| 
| 
| 
| 
| 
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DZIŚ w NIEDZIELĘ 


WIELKA ZABAWA 


ZY na placu przy teatrze „Kinema“ E 
Dnia, 7 maja 
z na rzecz Straży Ogniowej. A 
Początek o godzinie 4-tej po poł. A 
na bloku c u 
Obuwie galanteryjne płócienne w różnych kolorach, 3 
prunelki, sandałki Warszawskiej Roboty g 
EP SPOŻYWCZO - GALANTERYJNY A 


NABYĆ MOŻNA NAJTANIEJ: SKL 


S. KIEROCIŃSKA, Noworadomsk Krakowska 2. | - 


tadzież: szpagat, szezotki, 


gumy na pod 


E 


gumki Bersona do bucików, | 2 
wiązki i. t p. = $ 
e 


Str. 8. 


Sprawozdanie kasowe  Powiato- 


‘w dn. 29/1 


A 


„domsku 


è 


wego Komitetu Pomocy Repa- 
triantom w Radomsku. 


1. 

Przychód: Od Komitetów gminnych, 
gminy: Maluszyn Mk. 11,618,50; Gosławice 
Mk. 4887; Dmenin Mk. 57036,50; Kruszyna 
Mk. 31106; Dobryszyce Mk. 20628; Brzeźni- 
ca Mk. 58630; Sulmierzyce Mk. 82848: Za- 
moście Mk. 54705, źyta 165 klg., jęczmienia 
66 kg., kaszy jęczmn. 40 kg. i mąki żyt- 
niej 66 kg; Brudzice Mk. 13341: Radomsko 
Mk. 17365; Wielgomłyny Mk. 49816: Rząś- 
nia Mk. 4903; Kobiele Mk. 70627: Pajęczno 
Mk. 33370, Żytno Mk, 7075: Garnek Mk. 
15332, Radziechowice Mk. 28529, Przerąb 
Mk. 12226, Rzeki Mk, 134161.50, w tem 
Aureli Wtinsche 100,000, Gidle Mk. 104060, 
w tem wieś Gidle Mk. 26075 i 
wno Mk. 24425, Dąbrowa Mk. 
mąki 37 fun. i kaszy 181, 
1060, Masłowice Mk 


24548 plus 


10137. Zysk z wieczo- 


ru tanecznego ujządzonego w dn. 28/1 u M. | 


Pijewskiego w Radomsku Mk. 1060, od Ko- 
ła Młodzieży w Pajęcznie zysk z zabawy 
1845, dochód z przedstawienia 
amatorskiego w Radomsku w dn. 26/1 Mk. 
31200, od p. Fabjani Mk.500 p. Kossowskiej 
Mk. 1000, p. Zaleskiej Mk. 500, od Powiato- 
wej Komendy Polieji Państwowej Mk. 4000, 
pana Jana Galwaczka Mk. 300, p. St. Wój- 


cikowskiej Mk. 1000, pana St. Stangenberga | 4 
„Mk. 3400, Sądu Pokoju w Radomsku 


(0ko0- 
lica) Mk. 1000, dochód ze znaczka w Ra- 
domsku w dn. 14/1 Mk, 29574, od pań: Rago 


Bogdańskiej, Vaudan Mk. 16301, T-wo Czer- 4 4 


wonego Krzyża Mk. 5000 Stow. Roln. Han- 
dlowe w Radomsku Mk. 100,000, od p. Hu- 
ssarzewskiego dochód z maskarady w dn. 
16/II Mk. 89,495, Koła Harcerza w Radom- 
sku Mk.2200, T-wa Gimn. „Sokół* w Ra- 
dochód ze znaczka w dn. 
Mk. 58.004, i ks. Grabowskiego 
Razem marek 1,100,773,50. 


Rozehód: Odesłano do Komitetu przy 


Sejmie w Warszawie Mk. 828,680, udzielo- 
no zapomogi repartjantom w miejscu Mk. 
70,500, na drobne wydatki Mk. 3153. Razem 
Mk. 911,333. Saldo Mk. 189,440,50. 


Ofiary. 
P. Antoni Łęski złożył 1000 mk. na 


fundusz Szkoły Niedzielno - Rzemieślniczej 
w Radomsku. 


DEE ZZODAD A KA) MOC aama 


JEDYNA na OKOLICĘ. 
Chrześcijańska Pracownia === 
= Mbiorów Damskich 


J. SZUBSKI 
Gzęstochowa Il aleja X 59. 


Robota wykwintna. 
Wykonanie punktualne. 


Ceny przystępne. 


osada Pła- | 


gm. Konary Mk. | 


12/11 | 
Mk. 500 | 


„GAZETA RADOMSKOWSKA niedziela 28 maja 1922r. 


ZOO e a r E-AN SAT naia PY } 


SZBEPRSBRKINEAREESYRRERERRERRABRARERDZSBERREEERREPERREBERIEERROBADIOAAAOAADIABAARIAE Hg 
= Ważne dla p. p. Gospodarzy ;ż 
E Ka 
S Została otwarta sprzedaż nasion wiosennych, 5 
= == nawozów sztucznych, oraz saletry. === Ę 
i CENY NISKIE. Ej 
= ul. Brzeźnicka Nė 9 w Radomsku. = 
m iw Kooperatywie „Rzemieślnik? ul. Brzeźnicka Na 6. S 
TETELE za 
gssssssssss5Sssas3: 


ESENCJE OWOCOWE 


spirytusowe i eteryezne koncentrowane w wszystkich zapachach 
krajowe i zagraniczne do limoniad, wyrobów cukierniczych i 


4 likierów. 
G L'ELLK I eteryczne do perfam, mydeł taaletowych i wszelkich 
kosmetyków. 
Farby nietrujące (jadalne) Kwas winny i cytrynowy 


poleca: 
H. ke Częstochowa 
. Kościuszki Ne 10. 


Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku. 


W sobote i niedzielę dnia 27 i 28 b, m. w teatrze Kinema: 
TYLKO 2 DNI! OSTATNIA NOWOŚĆ! 


MOTTO: Odwieezna sprawa wzajemnych oeiążeń 
płei, a jednocześnie ich dramatycznych 
i potężnych bojów z rozkosznemi pau- 
zami zawieszenia broni i słodkich chwil 
sojuszu i przymierza. Daniłowski. 


ZAKAZANY OWOC 


Współczesny dramat życiowy w 6-ciu aktach. - 


Z s L E D Ą N O V Ą przecudną wykonawczynią 


roli głównej. 
UWAGA! Akcja toczy się w Genui, Syrakuzach, Katanji, Pompei i na malo- 
wniczych wybrzeżach morza Śródziemnego. 


| Zdjęcia tych miejseowości— eryginalne, === Ostatni seans o godz. 9-ej wiecz. 
ANONS: programie obraz AWYCİGSÍWO miłości <" ŝkazaniec z Gayenne. 


Dyrekcja Państwowej Preparan 


Zarząd T- wa Rzemieślniczągo jim se dake Pb 
i P.P. i by za- | dy Nauczycielskiej w Kamińsku (przy 
uprzejmie prosi Mistrzów, aby za stacji Dz. Z. W. W Pa ar a 


pisali swoich praktykantów do Szkoły | mości, że egzamina wstępne na kurs [i 
Rzemieślniczej, ponieważ lekcje już się | jj odbędą się w dniach 17, 18, 19, 20 i 
rozpoczną. 21 czerwca b. r. 

Informacje i zapisy w Resursie. ZARZĄD PREPARANDY. 


d RIE AE ATS T | P. ORA IA nec ira. badri DASZ 7 ga A 2) P 4 
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Nadeszły już likiery znanych firm: BACZEWSKIEGO0 LWÓW, DO BIMNAZYNA FILOLOGIGZNEGO MĘSRIGGO 
MIKOLASCHA LWÓW, gfanigtawa Niemca w Radomsku. 

KANTOROWICZA POZNAN z prawami szkół państwowych 

; (ul Bugaj l. 6.) 

Sprzedaż hurtowa i detaliczna w Handlu Win odbędą się przed wakacjami w nastę- 


| MOSZKOWICZA w RADOMSKU aa GENY 


kich klas gimnazjalnych(od 1-VIII) 


ul. Kaliska Nr. 7. | odbędą się w dniach 12, 13 i 14 

—— PO CENACH BARDZO PRZYSTĘPNYCH. == czerwca br. o godz. 9 rano w 
budynku szkolnym przy ul. Bu- 

WE" Solidne firmy, restauracje i t. p. mogą likiery gaj X 6. i 

ll. Chłopcy, wstępujący do kl. Í, 

nabywać „Na kredyt wekslowy. : | muszą mieć ukończonych lat 10. 


ORROOOGCECEOOGCEAAONCCSCG GCK WUOGOCGNKA RODZA Przy wpisie powinni przedsta” 
n BERT. A wić świadectwo urodzenia. 


ill. UCZNIOWIE Z RÓWNORZĘ- 

| DNYCH ZAKŁADÓW  nauko 
wych będą przyjęci na podsta- 
wie otrzymanych tam  cenzur 
bez zdawania egzaminów. 

IV. PO WAKACJACH w dniach 30 
i 31. sierpnia i 1, 2 września 
odbędą się dalsze wpisy i egza- 
mina wstępne do wszystkich 
klas (od I-VIII). 

| V. WSZELKICH INFORMACYJ u- . 

| dziela Dyrekcja Gimnazjum (ul. 

ik Bugaj 6) w godzinach od 9-ej 


Reparacja, przeróbka i urzędo- | 
we ocechowanie wszelkich wag 
handlowych, aptekarskich, | 


włoskich, amerykańskich, wo- 
zowych, wagonowych i t. p. 


w koncesjowanym Zakładzie | 


Mechanicznym p. f. 


„ORZEŁ“ 


|| -rano do 12-ej w południe i od 
ul. Przedborska 42 w Radomsku. | | 5-5 po południu. 
| Dyrekcja Gimn. Filologicz. Męskiego 
a | Roboty wykonywują się solidnie przez dypiomowanych monterów - specjalistów. | Stanisława Niemca 
| = CENY PRZYSTĘTNE ` | w Radomsku. 


BM EEE Z 
Najlepsze wódki, wykwinine likiery 
| DYSTYLARNI PAROWEJ === 


M. ŁUBY w ŁODZI 


—— Prosimy spróbować i przekonać SiĘ. == 


Sprzedaż w pierwszorzędnych restauracjach 
iw handlach: w Stowarzyszeniu (lrzędników 
> „Gwiazda” 


i Tadeusza Gumulińskiego. 


Ir. med. F. Gotfryi 2. Warszawy | g płomnieach, a. rewia | A e ub „l ski 


alista chorób gardła, uszu i mosa ; » Š 
| specj i gar | ordynuje b. nacz: lekarz „Société du Donetz | O yte wróć Jodie w AN 
przyjmuje w Soboty od 7—10 wieczorem, i 


w Niedziele od 10—5 po południu. | Dr. med. Stanisław Borkowski ul. Kaliska 38 


mieszkanie tymczasowe we fabr. Kohnów. | internista, akuszer | chirurg - traumatolog. Choroby wewnętrzne, dzieci, Skórne 


w Radomsku. | i Weneryczne. 
Í O a O) aaa E) n A i 
aat (0 maT O aa (O) m O aat (O) maa O aaa O) maa O) aaa O) a O aaa O) a O aaa C) „914' analizy krwi na Syfilis. 


w ied Dla niezamożnych ustępstwo. 
szyscy wiedzą, że najlepsza D obrolin” od 9—11 i od 5—5 po południu. 


Zarząd Chrześcijańskiego Stowa- 
rzyszenia „Łączność* Radomsku. 


Podaje do wiadomości, że z 
winy nie interesowania się i nie po= 
pierania kooperatywy przez cezłon- 
ków, odbędzie się Nadzwyczajne 
Ogólne Zebranie dnia 28 maja br. 
o godz. 4-ej po poł. w sali Macie- 
rzy Szkolnej z następującym po~- 
rządkiem dziennym: 

1. Odczytanie protokała z ostat- 
niego zebrania 

2. Sprawozdanie z działalności 
Zarząda 

3. Likwidacja Stowarzyszenia na 
rzecz Hartowni 

4. Wyłonienie kom. likwidacyjnej 

5. Wolne wnioski. 


Sprzedaż do sklepów po cenach ściśle fabrycznych 


w Handlu Win i towarów kolonjalnych ——— 


T. GUMQULIŃSKI Kaliska 13. 


OC>"Ors 18" | O| -TOC>"LTOO>" TO") AO" 


Pierwszorzędna pracownia i magazyn obuwia 
damskiego i męskiego 


WACŁAWA PĄGOWSKIEGO 


Radomsko, ul. Krakowska M 10. 


(magazyn obuwia przeniesiony został do drugiej połowy domu) 


Wyrabia i posiada na składzie obuwie najmodniejszych iasonów 
z ostatniej doby. 


Elegancja i szyk w wykonaniu nie ustępują obuwiu warszawskiemu. 


SEREM TE SE 


1*/, lasu, 3'/, łąki z torfem, ogrou 0wo08: 
wy, budynki murowane. 

Cena 15 miljonów mk., w Krzywanicaeh 
,„Górka* gm. Brudzice. 


kilk toletni 
Mechanik ŚlUSAZ pracy w fabrykach 
mechanicznych zagranicą a ostatnio wLon- 


dynie powrócił do kraju i poszukuje odpo- 
wiedniego zajęcia. Zgłoszenia ćo Redakcji. 


i koj kuchnią, Wiad ŚĆ: 
Poszukuję UT. Watrin "KRKA; ukat 
rynek. 


CASTS WRAK TOY ORAWY AITES ESERE OE OGOEE CZE RB RIIE REIRE PREREŚOCA 


STM 
SKLEP BŁAWATNY 


FLORY SZWEDOWSKIEJ 


(dawniej w Rynku, obok apteki) obecnie się mieści w domu S. S. Filipowicza 
z na 1 piętrze w Rynku. 


Poleca: duży wybór towarów wiosennych w dobrych gatunkach. 
Świeży transport. — — - - Najmodniejsze materjały. 
== CENY PRZYSTĘPNE === 4 
E E) 
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Howootworzony magazyn towarów bławatnych 1 sklad płócien LL. 
Bławat Polski Z Pei lo" m 


s karta demobilizaeyjna wydana 
Rynek 14 Zpingta przez 24 p p. w Ostroweu, na na- 
' awisko leka Berka Dawidowicza z Radom- 


ipt bna d daży pi d 
P anienka Lek Wiadomość: Kiosk Stacja. 


nbi Unotiumu krakowskie dla tea- 

Peruki ROSIJUMY «rów: amatorskich wy- 

pajmuje: Rostjamy ;5 ul. Bolejowa: Nr. 1. 
d 

Sprzedam OOM sansan Madonos 

Radomsko, ul. Przedborskie Glinianki M 65. 


ZO DO O OZ O ZZO ZZO O z a 


0 Polecamy w dużym wyporze z nowych transportów materjały na 
ubrania, kostjamy, saknie, blazki. Towary białe. Płótna i płócien= 
ka na bieliznę, pościel, fartachy. Firanki i wiele, wiele innych. 


ska. Znalazca zwróei do Policji. 


i 3 pokoj Radomsku d 
Mieszkanie kany k” mieszkanie 2% 
kojowe w Piotrkowie. Wiadomość: Piotr- 


ABA === Najtańsze Źródło w Radomsku. ==== ków, ul. Złota M 12, właścicielka domu. 
[M Prosimy sprawdzić ceny. — Ciągle nadchodzą nowe towary. do wożenia wody, piwa w do- 
F. i Platforma brym stanie do T tsedas ii. 


aS SEOTI CLL CELO CILE eO CILE CILE | wiadomość: ul. Krakowska 7, fabryka wód. 


Redaktor i Wydawca Michał Swiderski. 


Drukarnia Polska Henryka Kanclera wRadomsku 


41 morgowy folwarezek 5 as» 


N 


